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Deklaracja 3 państw w sprawie Hiszpanii
LONDYN. W Londynie, Waszyngtonie i 

Paryżu została jednocześnie opublikowana 
deklaracja, stwierdzająca, że rządy Wiel­
kiej Brytanii, Stanów Zjednoczonych 1 Frań 
cji wymieniły poglądy na sytuację w Hisz­
panii. Państwa sojusznicze nie zamierzają 
Ingerować w sprawy wewnętrzne Hiszpa­
nii i naród hiszpański musi sam wyikuć awo 
je przeznaczenie. Rząd obecny stara się 
Jrzy pomocy represji nie dopuścić do wy­
łażenia poglądów politycznych szerokich 
mas narodowych. Ale Rządy Wielkiej Bry­
tanii, Stanów Zjednoczonych 1 Francji mają 
nadzieję, że naród hiszpański nie będzie po 
raz drugi narażony na okropności 1 cierpie­
nia nowej wojny domowej. Przeciwnie, ist­
nieje nadzieja, że dalekowzroczni patrioci 
hiszpańscy swoimi wpływami doprowadzą 
do ustąpienia gen. Franco, obUenia wpły­
wów Falangi 1 utworzenia rządu tymczaso­
wego, który da możność narodowi hiszpań­
skiemu wybrania sobie takiego rządu, ja­
kiego pragnie. Konieczne jest ogłoszenie 
amnestii, powrót do kraju wygnańców, 
przywrócenie swobody zgromadzeń i prze­
prowadzenie wolnych wyborów. Każdy 
rząd tymczasowy, który podejmie się tych 
zadań, ma zapewnione nie tylko poparcie

Kongres niemieckiej partii komun..
W Berlinie odbywa się kóngres niemiec- 

klej partii komunistyczmeij. Wszyscy mów­
cy, przemawiający na kongresie, podkre­
ślają konieczność zjednoczenia obu partii 
robotniczych, komunistycznej i socjalisty­
cznej.

wszystkich narodów miłujących wolność, 
lecz również pełne uznanie, podjęcie sto- 
ounków dyplomatycznych 1 pomoc gospo­
darczą. Ustosunkowanie się rządów 3-ch 
państw sojuszniczych do rządu gen. Franco 
będzie uzależnione od biegu wypadków i 
wysiłków narodu hiszpańskiego w celu od­
zyskania wolności. (PAP)

LONDYN. Kwestia zerwania stosunków 
dyplomatycznych z gen. Fiunco zostanie 
przedstawiona Radzie Bezpieczeństwa przez 
brytyjskiego ambasadora w Paryżu, Duft 
Coopera, który otrzymał już odnośne in­
strukcje.

MOSKWA (PAP). Centralny komitet al­
bańskich związków zawodowych wysłał de­
peszę do światowej Federacji Związków Za­
wodowych z protestem przeciwko dyktatu­
rze faszystowskiej i terrorowi w Hiszpanii.

MOSKWA (PAP). Na wielkim zebraniu

^publicznym w Budapeszcie odczytane zo­
stało wezwanie rumuńskiej konfederacji 
pracy, stwierdzające, iż cała ludzkość jest 
wstrząśnięta nowymi przestępstwami, po­
pełnionymi przez kata narodu hiszpańskie­
go, gen. Franco. Zgromadzenie postanowiło 
zwrócić się do wszystkich rządów demo­
kratycznych i domagać się zerwania stosun 
ków dyplomatycznych z  rządem gen. Fran­
co.

Wyjazd delegacji na Zgromadze­
nie mim w i u u ,

WARSZAWA. We czwartek odleci z 
Warszawy na rozpoczynające się Zgroma­
dzenie Generalne UNRRA w AUantic City 
delegacja Rządu Polskiego, pod przewod­
nictwom Ministra Pracy 1 Opieki Społecz­
nej Jana Stańczyka.

W skład kilkuosobowej delegacji wcho­
dzi między ipnyml z ramienia Ministerstwa 
Aprowizacji i Handlu ob. Sokołowski * 
nacz. wydziału Biura dla Spraw UNRRA4 
w Ministerstwie żeglugi 1 Handlu Zagrani* 
cznego dr. ęałuski.
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P o sied zen ie K u o m in ta n g u
LONDYN. W dniu 3 marca odbyło się w 

Czungklngu posiedzenie centralnego komi­
tetu wykonawczego partii Kuomintangu, na 
którym przemawiał prezydent Chin, gene­
ralissimus Czar.g-Kal-Szek. Stwierdził on, 
iż chwila obecna sprzyja reorganizacji ca­
łego systemu partyjnego, gdyż Chiny stoją

w przededniu ustroju konstytucyjnego. W 
bliskiej przyszłości Kuomlntang, zamias* 
być, jak dotychczas, jedyną partią oficjal­
ną — uznaną w Chinach, będzie dzielił od­
powiedzialność za rządy z innymi partiami: 
partią komunistyczną, ligą demokratyczn 
i partią młodo - chińską. (PAP)

Polsce jest niezbędny blok międzypartyjny
R zeteln y g lo s b ry ty jsk ich  p arlam entarzystów

LONDYN. Redaktor polityczny londyń- "  ~...........................
skiego organu liberałów „News Chronicie" 
omawia w dzisiejszym numerze pisma spra­
wozdanie brytyjskiej komisji parlamentar­
nej, która powróciła z Polski. W skład tej 
komisji wchodzili posłowie do Izby Gmin z 
Partii Pracy, konserwatyści i jeden komu­
nista. Jako charakterystyczny szczegół
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P lan  rep a tr ia c ji P o la k ó w  z ZSRR
na marzec

MOSKWA. Zgodnie z informacjami, u- 
dzielonymi przez pełnomocnika PUR-u w 
Moskwie m jra Dzierzkowsklego, plan repa­
triacji Polaków z ZSRR do kraju na mie- 
liąo marzec przedstawia się następująco. 
Z głębi Związku Ytadzieckiego, 'z Rosyjskiej 
Federacyjnej Republiki Radzieckiej, wyje- 
dzle 49 transportów, liczących około 60 tys. 
uchodźców. Z Litwy 1 Białorusi będą wy­
jeżdżały przeciętnie 3 transporty Polaków 
dziennie. Spodziewany jest wyjazd 00 trans­
portów w ilości G5 tys. osób z Litwy i 93 
transportów w ilości 60 tys. osób z Biało­
rusi. Każdy z tych pociągów składać się 
będzie z 50 wagonów, w których pomiesz­
czą się również ruchomości I bydło. W mar-

chać ma około 100 transportów. Transpor­
ty  z Ukrainy zachodniej będą mniejsze, niż 
z Litwy i Białorusi. Składać się one będą 
z 25—30 wagonów każdy. (PAP)

„News Chronicie" podaje, iż dwaj konser­
watyści odmówili położenia podpisów pod 
sprawozdaniem.

Parlamentarzyści brytyjscy, badając sy­
tuację wewnątrzną Polski, gdzie mieli moż­
ność odbycia licznych rozmów, doszli do 
pewnych wniosków, które we właściwym 
świetle ukazują społeczeństwu brytyjskie­
mu pewne najbardziej żywotne zagadnie­
nia polskiej rzeczywistości.

Sprawozdanie to podkreśla, iż główną i 
najbardziej palącą potrzebą polskiego na­
rodu jest wytworzenie warunków dla po­
litycznej współpracy wszystkich stronnictw. 
„Aczkolwiek sami, jako Anglicy, nie jeste­
śmy w naszym życiu politycznym zwolen-
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L ist otw arty Zw. D ąbrow szczaków  
d o  prein . W. B ry ta n ii ob. A titee

w tym samym 1937 roku patronowaliścieWARSZAWA. Związek Dąbrowszczaków, 
b. ochotników Armii Rcpublińskicj Hisz­
panii zwraca się do Was, Obywatelu Pre­
mierze, z apelom o pomoc dla narodów Hi­
szpanii uciskanych przez krwawy rcglmo 
gen. Franco.

Wy, Obywatelu Premierze, byliście w ro­
ku 1937 w Hiszpanii 1 publicznie potppla-

cu prezwidziana jest również dalsza repa- | Uście, politykę nieinterwencji ówczesnego 
triacja z  Ukrainy zachodniej, skąd wyje-[rządu W. Brytanii. Wy, Obywatelu Attlee

--------------- ooo------ ■

Dokumenty stwierdzają....
Agencja API podaje: W lutowym n-rze[lu dopomożenia wiceprem. Mikołajćzyko-

amerykańskiego pisma „Readers Digest" 
ukazała się w skrócie książka Bora - Ko­
morowskiego, w której czytamy o przy­
czynach powstania warszawskiego. „Prze­
lewający obecnie (w chwili wybuchu pow 
stania) w Moskwie premief (tj. Mikołaj­
czyk) będzie mógł niewątpliwie nawiązać 
dla nas wojskową koordynację pomiędzy 
Armią Czerwoną a Armią Krajową, pod­
czas gdy jednocześni^ nasza akcja woj­
skowa w W-wio pomogłaby w ponow­
nym nawiązaniu stosunków dyplomatycz­
nych pomiędzy naszymi rządami' *.

Ostatnio ujawnione dokumenty wykazu 
ją, że powstanie było wszczęte wbrew o- 
plnii angielskich kół miarodajnych. Bór 
potwierdza, że bez porozumienia s Czer­
woną Armią I Bór stwierdza, że pow­
stanie wMMwakia zostało pod ją te w ce-

wi w jego szansie politycznej.
Istniał wtedy PKWN, isniałn Polska 

niepodległa.
Powyższe należałoby zestawić z nastę­

pującymi stwierdzeniami: Po pierwsze 
„Gazeta Ludowa" w n-rze z dn. 3.III 
stwierdza, że wicepremier Mikołajczyk 
bierze całkowitą odpowiedzialność za 
powstanie. Powtóre, że na kongresie PSL 
wicepremier Mikołajczyk nie mówiąc nic 
o powstaniu warszawskim stwierdził: 
„Liczyliśmy się z poczuciem odpowiedział 
ności, liczyliśmy się z tym, że to poczu­
cie odpowiedzialności, w szczególności za 
przelaną krew musi być niesłychanie wy­
sokie". 2 czego wynikałoby, że niektóre 
koła każą narodowi płacić b. wysoką ce­
ną >a swój współudział w rządach.

stawnej kompanii 15-cj Ang. - Amerykań­
skiej Brygady Międzynarodowej, noszącej 
Wasze Imię, jako dowód zaufania, jakim 
darzyli Was angielscy żołnierze walczący w 
obronie Hiszpańskiej Demokracji.

Cały świat demokratyczny podziwia! 
wówczas bohaterstwo Waszych rodaków, 
którzy tale, jak pisarz Ralph Fox, oddali 
swe życie w walco przeciwko przymierzo­
nym bandom Hitlera, Mussollnlego i gen. 
Franco 4 wzywaliście wówczas narody 
Wielkiej Brytanii do okazania czynnej po­
mocy Hiszpańskiej Republice.

Dziś narody Hiszpanii w dalszym ciągu 
krwawią, pod dyktaturą pachołka Adolfa 
Hitlera i Benito Mussollnlego, pod rządami 
nowych morderców kobiet, starców 1 dzie­
ci, organizatorów nowych wykroczeń prze­
ciw pokojowi świata.

W Imię naszych towarzyszy broni, w Imię 
tysięcy bohaterów wszystkich naródowoścl, 
poległych w obronie Madrytu i Hiszpanii, w 
Imię najlepszych ideałów ludzkości, zwra­
camy się do Was o to, abyście aktywnie 
wystąpili w obronie patriotów Hiszpanii, 
przeciwko dyktaturze, opartej o marokań­
skie bagnety t pomoc niedobitków świato­
wego faszyzmu.
Za Związek Dąbrowszczaków, byłych ochot­
ników Armii Republikańskiej Hiszpanii — 
Gen. Walter - fiwlertucnewsld, płk. Toruń- 

pUc. Ksłąterourk. W u tw m . > 4 .ti ».

mikami tworzenia bloków i koaiuji pVi 
tycznych, jednak uważamy, że dla utrzy 
mania pokoju i ładu w życiu wewnętrznym 
Polski niezbędne jest stworzenie takiego 
bloku międizyparlyjn,, który posiadając od­
powiednią reprezentacje w rządzie, zapew 
niłby krajowi szybką odbudowę go?podar 
czą. Utworzenie takiego międzypartyjnej 
bloku w Polsce narzuca się w chwili obec­
nej jako nieodzowna konieczność".

Reasumując rezultaty swych rozmów w 
Polsce, parlamentarzyści brytyjscy stwier­
dzają, iż tematami najczęściej poruszany 
ml jest sprawa rozwiązania wojsk genera­
ła Andersa oraz zwrot złota polskiego, 
znajdującego się w depozycie w Wielkiej 
Brytanii. Ustalenie kursu wymiany walut 
przyczyni się, zdaniem ich — do nawiąza­
nia normalnych stosunków z zagranicą.

Konkluzjo zawarto w tym sprawozdani! 
opatruje redaktor polityczny „News Chro 
ni cle" uwagami, któro świadczą o tym, że 
rzetelny pogląd na sprawy polskie zaczyna 
przenikać na lamy prasy angielskiej, kar 
mioncj dotąd nieścisłymi, lub wręcz ten 
dencyjnymi informacjami o sytuacji w Pol» 
SCO. (ATI)Prezydent Finlandii

ustąpił
LONDYN (PAP). Prezydent Finlandii, 

marszałek Manncrhclm, podał się do dymi­
sji. Rezygnacja ta  nastąpiła po nadzwy­
czajnym posiedzeniu rządu fińskiego.

Spodziewanym następcą marsziłlka Mon- 
nerliehua jest dotychczasowy premier Fin­
landii Jola Pnasslkkl.

Wręczania rezolucji kongresu 
li. Wiedniów Politycznych

NORYMBERGA (PAP). Oskarżyciel Ro­
bert Jackson, kierownik delegacji amery­
kańskiej przyjął członka delegacji polskiej, 
dra Piotrowskiego, który m\l wręczył rezo­
lucję, Jaka zapadła na Kongresie byłych 
więźniów niemieckich obozów koncentracyj­
nych, w sprawia zastosowania uajwyżss 
kary wobec przestępców hitlerowskich, * 
siadających na lawie oskarżonych w 
KWoherdm.
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Spoltoju i chleba!
Agencja polityczna API podaje:
Treść 1 ton odpowiedzi kierowni­

ków PSL na propozycje bloku wyborcze­
go ule pozostawiają wątpliwości, że cho­
dziło o wysunięcie postulatów, które z 
góry przekreśliłyby wszelką możliwość 
porozumienia. Odrzucenie przez kierow­
nictwo propozycji 200 mandatów dla re­
prezentacji wsi wywołało nawet w pew- 
uyck kolach PSL zdumienie. Podział do­
konany w odpowiedzi PSL, na ludność 
miejską pochodzenia wiejskiego I pocho­
dzenia miejskiego; podział robotników 
na tdkich, co wyszli ze wsi 1 takich, co 
te wsi nie wyszli; argumentowanie w ten 
sposób żądaula 75 proc. mandatów — na 
dnje odpowiedzi PSL charakter raczej fe­
lietonu, a nie dokumentu politycznego. 
Nic dziwnego, że w Warszawie krąży na 
ten lemat szereg dowcipów, jak np. że 
NKW — PSL ma wydawać zaświadcze­
nia w postaci drzewa genealogicznego dla 
stwierdzenia stopnia czystości rasy chłop 
sklej.

Taktyki PSL nie można rozpatrywać w
oderwaniu od spraw międzynarodowych. 
Zwracają uwagę na tę, że 1 podczas per- 
traktaeyj w sprawie utworzenia Rządu 
Jedności Narodowej stanowisko ówcze­
snej grupy londyńskiej było określane 
zmienną taktyką, nie zawsze związaną ze 
sprawami polskimi.

W szerokich kołach społecznych de­
cyzja PSL i nieuniknione stąd zaostrze­
nie walk politycznych wywołało nastrój 
zdenerwowania I obawy, czy walka o 
„spokój i chleb“ — dwie podstawowe tę­
sknoty społeczeństwa — nie zostanie w 
ootocj sytuacji utrudniona.

Nie należy przypuszczać,. aby władze
kościoła katolickiego zechciały angażo­
wać swe wpływy na szali walki wybor­
czej. Raczej wolno sądzić, że hierarchia 
kościelna w Polsce powstrzyma się od 
mieszania się- w rozgrywkę polityczną, 
tym bardziej, że — sądząc z ostatnich wy­
stąpień kościoła — wzrasta w sferach ko­
ścielnych zrozumienie dla nieodwracalno­
ści zachodzących w Polsce przemian spo­
łecznych.
Wieści jakie nadchodzą z Rzymu, świad 

czą, że podczas uroczystości wręczenia 
nowych kapeluszy kardynalskich, proto­
kół Stolicy Apostolskiej szczególną sym­
patię 1 względy okazał nowomlunowanym 
kardynałom niemieckim i trzem hiszpań­
skim książętom kościoła, zwolennikom 
Franco. Z drugiej zaś strony wiadomo, że 
żs. kardynał Supieba wraz z nieliczną 
grupą kardynałów, nie zaszczycił swoją 
obecnością przyjęcia na cześć nowych 
purpuratorów u ambasadora gch. Franco. 
Wiadomo również, że ks. kardynał Sapie, 
ha przy innych okazjach swego pobytu w 
Rzymie godnie zaznaczył wagę Polski, 
której przedstawicielowi po tak straszli­
wej wojnie należało okazać więcej wzglę­
dów.

Reakcyjne poczynania redaktora w 
,Osservatore Romano14* nie stwarzają do- 
jodnej atmosfery dla unormowania prnw- 
oych stosunków Watykanu i Państwa 
Polskiego. (API)

, UPomimo „żelaznej kurtyny'
k ilk a d zie sią t tys. żo łn ie rzy  p o lsk ich  z W io ch  

pow róci na w iosnę do O jc z y z n y
Wywiad ar, a m b a s a d o re m  R.P. we W ło sze ch  prof. Stanisławem  Kotem

WARSZAWA. Przebywający .od kilku 
dni w Warszawie ambasador R. P. we Wło­
szech prof. Stanisław Kot udzielił przed­
stawicielowi PAP wywiadu na temat 'k o r ­
pusu generała Andersa, który 3tał się o- 
statnio przedmiotem zainteresowania nie 
tylko społeczeństwa polskiego, ale również 
opinii międzynarodowej, widzącej w dzia­
łalności jego dowództwa jedną z przyczyn, 
powodujących brak zaufania i niepokoje w 
powojennej Europie.

HISTORIA H  KORPUSU
Na wstępie rozmowy ambasador Kot 

przedstawił historię II korpusu, który zo­
stał sformowany z żołnierzy polskich, wy­
cofanych z terytorium Związku Radzi ec

także awanturniczym, typowym clla Woj­
ska, które jes* bez zajęcia. Szczególnie w 
małych miasteczkach częste bywają napa­
dy na lokale włoskiej partii komunistycznej 
l socjalistycznej, a  także żalą się liberali na 
przykre zachowanie się korpusu.

OŚRODEK PROPAGANDY 
W Rzymie znajduje elę główny ośrodek 

propagandy U-go Korpusu, niesłychanie 
rozbudowany, liczący k ilkuset. funkcjona­
riuszy. Wśród nich naczelną rolę odgrywają 
znani politycy sanacyjni 1 ONR. Niemal 
w komplecie znalazła się tutaj przedwojen- 

i na redakcja „Kuriera Porannego", z byłymi 
działaczami OZN-u — Piestrzyńskim, Stah- 
lem l Starzewsklm na czele. Propaganda 
Ii-go korpusu ogarnia nie tylko Włochy,

kiego. Korpus, Uczący początkowo ponad - ^  * £ 5 * 1  Liturn, do którego prz'e- 
70 tys. żołnierzy, składał się z 3-ej i 5-tej J J J a  slę w ostatnich miesiącach uchodż- 
dywizji oraz „Brygady K a^acaicj *«*■ « Iranu w liczbie około 0 tys.,
rała Kopańskiego. Po długich ćwiczeniach ^  Francja t NiemCy, oddziałowu-
na terytorium Iraku. Palestyny i Egiptu, ^  w tkie środowiska polskie, z któ- 
H-gl' KorPus brać udZ‘al w toatar_ i rymi ma łączność przez rodziny wojskowe.
niach wojennych w lutym 1944 r. na, fron 
cle włoskim. Ponosił w nich ciężkie straty, 
które szybko uzupełniano przez wcielanie

.Dociera też do emigracji polskiej w Afryce 
środkowo - Wschodniej, gdzie w Kenii, Tan 
ganlce i Ugandzie znajduje się około 18 tys.

Polaków, uchodzących^zjarml^ niemieckiej Wysłannicy propagandy i wywia-
du Andersa jeżdżą nawet do skupisk pol­
skich w Nowej Zelandii, Indiach 1 południo­
wej Afryce (zwłaszcza Rodezji). Propagują 
oni „Małą Polskę na emigracji", w której 
Anders jest rodzajem suwerena. Samodziel­
ność swą i środki materialne zawdzięcza 
Il-gi korpus Alianckiemu Dowództwu śród­
ziemnomorskiemu, które zachowując wdzię 
czność dla Ii-go korpusu za jego. udział w 
walkach, nie liczy się z tym, że polityczna 
działalność wojsk Andersa sprzeczna jest 
z interesami Polski. Alianckie Dowództwo 
śródziemnomorskie składa się z Ameryka­
nów i Brytyjczyków, jednak główno decyzje 
w sprawach polskich należą raczej do tych 
ostatnich.

na terytorium Włoch 1 Francji. Po zdruz­
gotaniu Niemiec do korpusu wcielono wie­
lu oficerów i żołnierzy z oflagów 1 stala­
gów, a  także członków Armii Krajowej, 
którzy znaleźli się na terytoriach, zajętych 
przez zachodnich sojuszników. Dopiero w 
październiku 1945 r., na zarządzenie władz 
alianckich oficjalnie dalsza rekrutacja do 
korpusu została zamknięta. Po zgłoszeniu 
się do powrotu 13.000 żołnierzy, stan liczeb 
ny n-go korpusu wynosi dzisiaj około 109 
tys., nie licząc różnych satelitów. Przejście 
w czasie działań wojennych przez całe te­
rytorium Włoch pociągnęło za sobą rozlo­
kowanie n-go korpusu od południowych do 
północnych prowincji. W niemal wszyst­
kich większych miastach znajdują się róż­
ne oddziału korpusu lub biura. Mnóstwo o- 
fićerów 1 żołnierzy, dostając urlopy, wędru­
je w najrozmaitszych celach z pełną swo­
bodą po całych Włoszech.

STOSUNEK
SPOŁECZEŃSTWA WŁOSKIEGO

Na pytanie: jaki jest ątoaunek włoskie­
go społeczeństwa do U-go korpusu — am­
basador Kot odpowiada: po początkowym 
emtusłjastycznym przyjęciu żołnierzy pol­
skich, stosunki w okresie pokoju bardzo się 
zmieniły i stole pogarszają się. Gazety wło­
skie codziennie podają wiadomości o Incy­
dentach między członkami H-go korpusu a 
miejscową ludnością na tle politycznym, a

REAKCJA ŻOŁNIERZA 
Na pytanie, jak reaguje żołnierz polski 

na oficjalną propagandę dowództwa - am­
basador Kot odpowiada, że przeciętny żoł­
nierz, podoficer i oficer korpusu nie jest 
żadnym politykiem, są to żołnierze bardzo 
wyspecjalizowani, większość z nich to szo­
ferzy, mechanicy, elektro ł radiotechnicy, 
przyjmujący nieżbyt chętnie nacisk, idący 
od dowództwa, yją oni poza „żelazną kur­
tyną", jeśli chodzi o kraj Dowództwo czyni 
wszelkie starania, aby nie przeniknęły do 
nich wiadomości z kraju, ani listy od ro­
dzin. Każdy list, zawierający Jakąkolwiek, 
wiadomość pozytywną o tym, co się dzieje

Oo
W KILKU WIERSZACH

Francuska i brytyjska delegacja woj­
skowa opracowały projekt wycofania 
wojsk z Syrii. Ewakuacja — wedle tego 
projektu ma się rozpocząć 18 marca i 
trwać do 30 kwietnia rb. W sprawie wy­
cofania wojsk z Libanu nie osiągnięto je­
szcze porozumienia.

• • •
Wybory na prezydenta Kolumbii odbędą * i

-ooo-

2  p ro cesu  w N orym berdze

Franh „śmiertelnym wrogiem
H im m le ra

NORYMBERGA. — Były „generalny 
gubernator Polski" Frank otrzymał pozwo­
lenie na powołanie na świadka szefa swe­
go rządu, dra Buehlera, przebywającego w 
rlęziemiu w Norymberdze. Buehlcr ma po­
twierdzić, iż Frank stale starał sdę wyko­
rzystać a woje wpływy w rządzie berłiń- 
tkim i osobiste stosunki z Hitlerem w celu 
ilżemia losowi narodu polskiego. Prócz te­
go Frank prosi o wezwanie generała 
v. Epp, aby popart jego twierdzenie, iż 
Hkranletr uważał F ra n ta  sa owego śmler-

mutetnego wroga l starał się szkodzić 
gdzie tylko mógł.

Jako dalsi świadkowie -zostaną powoła­
ni; ostatni gubernator Krakowa v. Burgs- 
dorff, szef kancelarii Rzeszy, dr. Lammers
i b. minister dr. Meissner. Mają oni po­
twierdzić, iż Frank przez wiele lat prowar 
«i-7i> zawziętą walkę z Himmlerem o usu­
nięcie od władzy naczelnika SS 1 policji W 
Polsce, Kruegera, który był główną prze­
szkodą w porozumieniu z  Polakami, do 
czego dążył Frank. (RAP).

się 5 maja. Na razie wystawiono 2 kandy- 
datury: b. ambasadora w W aszyngtona 
Turbaya i b. ministra pracy Gaetana.

* * *

Marszałek TUto podpisał dekret, przewi­
dujący amnestię dla obywateli jugosło­
wiańskich, którzy zostali zmuszeni do służ­
by wojskowej w armii nieprzyjacielskiej, 

*♦ * •
Dr. Sjahrir powrócił do Batawii i ośiwlad 

czyi, że nowy rząd indonezyjski zostanie 
utworzony w dniach najbliższych. W no­
wym gabinecie Sjahrira reprezentowanych 
będzie 7 partii politycznych. ,

*  *  *

Korespondent dziennika „Borba" w Trie- 
ścio twierdzi, iż wielu przestępców wojen­
nych, którzy uciekli z Jugosławii, ukrywa 
się w chwili obecnej w Trieście.

* •  •
W dniu dzisiejszym ma być ogłoszone 

(sprawozdanie komisji śledczej w sprawie 
afery szpiegowskiej w Kanadzie. W spra­
wozdaniu tym afera ta  jest przedstawiana, 
jako sprawa wewnętrzna Kanady.

*  *  *

W dniu 1 mrca członkowie monarcM- 
stycznej organizacji greckiej fIXitos" napa­
dli na lokal paneli komamiertysanej, który 
został ezęśctewą stemołonow Pultaja nie 
trtaCTWOtoe***

w kraju, zostaje przez cenzurę U-go kor­
pusu skonfiskowany, żołnierzom zakazuje 
się pisywania listów do rodzin w Polsce, 
informując ich, że rodzina, która dostanie 
list z zagranicy, narażona Jest w Polsce na 
aresztowanie i  wywiezienie. Istnieją spe­
cjalne brtura do redagowania wiadomości 
■ Polski, gdzie udzielane są osobom, które 
w ostatnich czasach z kraju przybyły — dy­
rektywy, jakie mają składać relacje; na­
turalnie Jak najbardziej nienawistne i ne­
gatywne wobeo, rzeczywistości polskiej. 

STOSUNKI Z B. ŻOŁNIERZAMI AK 
Zapytany o stosunki między dawniejszy­

mi członkami II korpusu a wcielonymi póź­
niej żołnierzami Armii Krajowej, profesor 
Kot odpowiada: akowcy, w tej liczbie viacz 
na część uczestników powstania warszaw­
skiego, ale także i ci, co w niedawnych 
miesiącach kraj opuścili — są propagatora­
mi powrotu, gdyż nie zżyli się z H-gim kor- 1 
puaem, ani nie zgadzają się z jego ideologią. 
Przeszli wielkie rozczarowanie, „oczekując 
bowiem-spotkania tutaj przywódców ideo 
wych, zobaczyli tylko dygnitarzy wojsko 
wych, żyjących w niebywałym luksusie, bez 
ideologii politycznej, których brak przywią­
zania i uczuciowe oderwanie się od kraju 
razi szczególnie świeżo z Polski przyby­
łych. Między dowództwem Ii-go korpusu a 
akowcami na ogół nie powiodło się znale- •• 
zieaio wspólnego języka. Dociera też dc 
Włoch organizacja NSZ, która wprawdzi 
nie zoątała uznana za wojsko, ale wysłał 
tu delegację z tzw. „Brygady świętokrzy­
skiej", przebywającej na terytorium oku­
pacji amerykańskiej w Niemczech w okoli­
cach Norymberg!. NSZ-owcy, utrzymujący 
kóntakt z konspiracyjnymi grupami w kra­
ju, zorganizowali rodzaj przedsiębiorstwa 
turystyczno - handlowego, które zajmuje 
się nielegalnym transportem rodzin ofice­
rów z Polski da Włoch, biorąc wysokie *> 
płaty w dolarach od „łebka".

SPONTANICZNE ODRUCHY
Powołując się na zapowiedź Andersa wo 

bec korespondenta „Daily Telegraph", że 
nie gwarantuje bezpieczeństwa i całości cr 
soby profesora Kota, jako reprezentanta 
R. P., przedstawiciel PAP zadał ambasado­
rowi Kotowi pytanie na tem at obecnego u- 
stosunkowanla się korpusu Andersa do Am 
basady R. P. w Rzymie. Prof. Kot stwier­
dził, że dowództwo nakazało proklamować 
bojkot Ambasady, czego dokonano na spe­
cjalnym zebraniu w sali PCK w Rzymie. 
Ciekawym szczegółem jest, mówi prof. Kot, 
że najbardziej gwałtownym mówcą był ns 
tym zebraniu Roman Dąbrowski, znany w 
Polsce, jako autor kryminalnych powieść* 
brukowych, pisanych pod pseudonimem -  
Marek Romański. Nastąpiły nawet napad) 
na personel Ambasady, zwłaszcza głośni 
pobicie attache Martyr.owicza, wybijanie 
szyb na wystawach druków polskich, orga­
nizowanych przez Ambasadę itp. „sponta­
niczne odruchy", których reżyseria nie bu 
dzl wątpliwości.

NA WIOSNĘ WRÓCĄ 
Lecz mimo wszystko, kończy rozmowę 

ambasador Kot, tak  wielki jest pęd do 
kraju, nie tylko wśród.żołnierzy, ale i ofi­
cerów, że przewidujemy rozpoczęcie się a 
wiosną masowego ruchu powrotowego, któ­
ry ogarnie kilkadziesiąt tysięcy ludzi. Mi­
mo „żelaznej kurtyny", zakazu słuchania 
radia 1 czytania prasy z Polski, mimo osa 
Ożenią w więzieniach pod różnymi pretek­
stami ludzi, którzy uważani są za „nie­
pewnych", mimo ogromnej presji moralnej 
i przedstawiania wracających do kraju, ja­
ko „zdrajców" — wrócą nasi żołnierze t 
staną się dzięki zdobytym łcwalifikacjoif 
cennymi obywatelami nowej Polski. O 
gromna większość członków n-go korpus: 
zdaje sobie sprawę, że Ich egzystencja za 
granicą Jest bez przyszłości i bez wido­
ków, (PAP),
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Wybory -  czynnikiem cementującym
jedność całego narodu

P o zn a ń — W  pocła w— K a to  w ice
POGNAN. Na wiecu przedwyborczym 

W Pozmanlu, zwołanym przez P1PS, PPR i 
6L. Minister Informaciji 1 Propagandy ob. 
Matuszewski wygłosił przemówienie, w 
którym dokonał analizy sytuacji gospodar­
czej i politycznej kraju oraz omówił spra­
wę bloku wyborczego. Minister Matuszew­
ski na plan pierwszy wysunął hasła, któ­
rych realizacja winna skupić w czasie wy­
borów wszystkich obywateli dla utrwalenia 
dokonanych w Polsce reform, a wreszcie 
bezwzględnego ewailciaania grup dywersyj­
nych.

Po tych przemówieniach, które spotkały 
się a żywym aplauzem zebranych, uchwa­
lenie rezolucję stwierdzającą, że mieszkań- 
ey m. Poznania postanawiają jednogłoś­
nie popierać ideę bloku wyborczego. W 
tych htatarycznych chwilach, które przeży­

ją, że usiłując rozbić jedność narodu i 
narzucić hegemonię swojej partii, przywód­
cy PSL zdemaskowali się jako przedstawi­
ciele sił, zmierzających do zahamowania 
rozwoju społecznego Polski, do odebra­
nia masom zdobyczy demokratycznych i 
podkopania fundamentów Polaki ludowej. 
Zebrani wzywają do zjednoczenia wszyst­
kich sił narodu, we wspólnym demokraty­
cznym froncie narodowym i do pracy nad 
odbudową Ojczyzny i dla walki z niedobit­
kami reakcji ObazaimLczo-kapiitoJiBtyoznej.

Zebrami wzywają do Jak najszybszego 
utworaemla wyborczego bloku demokraty­
cznego jedności narodowej i zapewniają, 
że wszyscy Polacy osadnicy na Dolnym 
Śląsku, przez jednomyślne jego poparcie 
zadokumentują przed Polską 1 całym świa­

tem, że Polacy mają jeden tylko cel: bu­
dowę demokratycznej Polski na prastarej 
ziemi piastowskiej. Zebrani zapewniają, 
że kampania wyborcza jeszcze mocniej ze­
spoli Polaków osadników dla dalszej pra­
cy nad społeczeństwem i zagospodarowa­
niem D o ln e j Śląska. Wszyscy Polacy wy­
powiedzą się za demokratycznym blokiem 
Jedności narodowej, za polskością ziem za­
chodnich i dalszym .budownictwem silnej, 
niezależnej, demokratycznej Polski Ludo­
wej,

KATOWICE. — W Katowicach odbył 
się I  Zjazd Uczestników Walki Zbrojnej o 
Niepodległość i Demokrację, z udziałom 
kilkuset delegatów reprezentujących różne 
formacje nutdhu podziemnego, Jak: AL, 
AK, GL, BOh, t PAL.

Zebrani uchwalali rezolucję, stwierdzają 
cą, że ze względu na niebezpieczeństwo 
niemieckie, na konieczność utrwalenia na­
szych granic i zagospodarowania ziem za­
chodnich, ze względu na konieczność szyb 
kiej odbudowy kraju, zlikwidowania band 
NSZ-towsJuch i utrwalenia zdobyczy de­
mokratycznych, niezbędna jest jedność na­
rodu polskiego w walce z reakcją, zagra­
żającą jedoścd demokracji polskiej.

Uważamy, że nadchodzące wybory 
winny się stać czynnikiem cementującym 
jedność całego narodu 1 wszystkich stron­
nictw politycznych. Dlatego popieramy i- 
ndejatywę utworzenia bloku wyborazego 
wszystkich stronnictw demokratycznych. 
Zebrami potępiają rozbijanie jedności de­
mokratycznej przez przywódców PSL-u, 
sprzeczne z interesem narodu i opinią o- 
gromnej większości społeczeństwa pol­
skiego oraz wszystkich szczerych i demo­
kratycznych elementów samego PSL-u. 
Zwracamy się do wszystkich szczerych de­
mokratów PSL-u o przeciwstawienie się 
rozłamowej polityce niektórych przywód­
ców PSL-u, których działalność godzi w 
interesy narodu polskiego

wamy nie wolno nam trwonić czasu na 
walki partyjne, ani popełniać błędów, któ­
ra tylekroó pogrążały nas vr nteazczęśole 
„W aiozumiemlu tego, my, mieszkańcy m. 
Poznania, oświadczamy uroczyście, że do 
wyborów pójdziemy w jednolitym bloku 
wspólnymi siłami dźwignąć Ojczyznę na­
szą s ruin i zgliszcz, by wspólnie wziąć
odpowiedzialność przed historią 
państwa i narodu, by wykazać wszyst­
kim innym narodom, że całe społeczeństwo 
polskie jednoczy się wokół swego rządu, 
popierając w całej rozciągłości jego we­
wnętrzną i zagraniczną politykę".

WROCŁAW. — Celem zamanifestowania 
Jgdnoścl narodowej polcldego Wrocławia, 
przy nadchodzących wyborach do sejmu 
ustawodawczego 1 potępienia rozbljaczy 
polskiego frontu narodowego na ziemiach 
odzyskanych, wszystkie organizacje społe­
czne 1 partyjne zwołały w dniu dzisiej­
szym wielki wiec manifestacyjny w gma­
chu teatru miejskiego, w którym wzięło 
udział 6 tys. osób. W przemówieniach, wy­
głoszonych przez przedstawicieli partii po­
litycznych, związków zawodowych 1 orga- 
nteocyj społecznych, podkreślono z nacis­
kiem znaczenie bloku wyborczego stron­
nictw demokratycznych 1 wielkość odpo­
wiedzialności za zakłócenie wysiłku w od­
budowie zniszczonej Ojczyzny, jaką bierze 
na niebie w rezultacie destrukcyjnej dzia­
łalności — kierownictwo PSL.

Zgromadzani przyjęli rezolucję, w któ­
rej czytamy m. im.: społeczeństwo polSkio 
tniaata Wrocławia, zebrane w dniu 8 mar­
ca na wiecu uchwala: w nadchodzących 
wyborach do sejmu ustawodawczego po­
przeć Jednomyślnie 1 solidarnie blok wy­
borczy demokratycznych stronnictw poli­
tycznych, wyrażających Interesy oałego 
narodu, robotników, chłopów 1 inteligencji 
pracującej. Zabrani z oburzeniem piętnu­
ją próbę rozbicia przez przywódców PSL. 
jedności narodowej na ziemiach zachod­
nich t stwierdzają, że to rozbicie jedności 
narodowej i rozpętanie walk partyjnych le­
ży w Interesie wrogów narodu polskiego i 
Niemców. Zebrani oświadczają, że na zie­
miach zachodnich winna być jedna tylko 
polska lista wyborcza. Zebrani stwierdzać

Młodzież szkolna w sidłach NSZ
15-ty d z ień  p rocesu  23  terro ry stó w  NSZ w W arszaw ie

Zeznaje świadek „Jar" — Ołejnioki. Jest 
to młody człowiek, mniej więcej 23-letni,

„Wysoki", zapowiadając konieczność zli­
kwidowania „Dorotki". AJe do tego nie

za losy i student. Był dowódcą grupy operacyjnej na doszło, gdyż „Dorotka' sam się „zasypał"
terenie Lublina, która dokonała szeregu 
akcyj, między innymi na browar, Izbę Skar 
bową, Bank, Sąd ltd. Była to grupa PAS-u 
miejskiego, składająca się z 8 ludzi, świa­
dek niejednokrotnie rozmawiał z „Wartą", 
łącznikiem dawnego AK, i odeń się dowie­
dział, że ma dojść do scalenia z NSZ i że 
świadek wobec tego powinien wykonywać 
akcję dla NSZ-u. Następnie poznał ,Rosę‘", 
którego określa Jako łącznika, a  który do­
starczał mu wszystkich rozkazów 1 planów 
w przedmiocie poszczególnych akcyj.

WYBITNA JEDNOSTKA
W Jednym wypadku, mianowicie gdy 

chodziło o Bank Gospodarstwa, plan i zle­
cenie zostało świadkowi doręczone w obec­
ności „Wysokiego". To było pierwsze zet­
knięcie się świadka ze żwirkiem. Odniósł 
wrażenie, że ma do ozynienla z wyższym 
oficerem, a  w każdym razie z wybitną jed­
nostką w organizacji. Rozmawiali na ogól­
ne tematy polityczna Jako cele akcji, żwi­
rek wysuwał walkę z bulbowcaml 1 bandy­
tyzmem oraz zakazywał używania broni 
przy napadach. O każdym kroku świadek 
zawiadamiał swoje dowództwo, tan. łącz­
nika AK „Wartę", a  ten — m jra „Jaremę"'. 
Co do Sądu, to polecenie wyszło od orga­
nizacji świadka, ożyli z AK przez „W ar­
tę". Od niego również otrzymał plan. Sam 
„Warta" nigdy bezpośredniego udziału w 
akcjach nie brał zachowuj ąo charakter 
łącznika. Po znanym już opisie napadu na 
Sąd, świadek na propozycję przewodniczą­
cego rozpoznaje oskarżonego Ulanowsklo 
go na ławie.

MŁODZIEŻ SZKOLNA W SIDŁACH
Na pytanie prokuratora świadek wyja­

śnia, co się stało z jego poprzednikiem „Do­
rotką". „Dorotka" według określenia świad 
ka zeszedł na manowce ,gdyż zaczął pra­
cować na swoją rękę 1 nie przekazywał pie­
niędzy do kasy. Wmieszał się w to w końcu

oOo
Przedstaw  c  e le  sp o łeczeń stw a  ży d o w sk ie ­

g o  u ks. o isk u p a  dr. St. A d am sk iego
KATOWICE. —  Ksiądz biskup Adam­

ek! przyjął na specjalnej audiencji przed- 
stowidfeU Wojewódzkiego Komitetu żydo­
wskiego w Katowicach, w osobach pęze- 
wodnlazącego mgr. E. Rostala i general­
nego sekretarza E. Habera- Wymienie­

ni poinformowali ks. biskupa o wypadkach 
morderstw, dokonanych w ostatnim mie­
siącu na terenie województwa śląsko-dą­
browskiego na żydach. Podkreślili and, że 
ludność żydowska po przebytej gehennie 
w czasie okupacji hdtłerowdkiej, podozas 
której wymordowano beattołSko ponad 8

miliony żydów polakach — jest znowu 
przedmiotem zbrodni popełnianych na ży­
dach przez reakcyjne elementy, które swy­
mi czynami godzą w etykę chrześcijańską. 
Ksiądz biskup Adamski oświadczył przed­
stawicielom ąpołoczeńatwa żydowskiego, że 
znana mu Jest martyrologia społeczeństwa 
żydowskiego w czasie okupacji Mtterow- 
skdej i zgodnie a przesłankami etyki chrze­
ścijańskiej i zasadami kościoła katoltókie- 
go potępia Jak najostrzej wsaetMe mdrdy, 
dokonywane na 
(PAP*.

l wpadł w ręce bezpieczeństwa. Wtedy to 
właśnie świadek „Jar" został dowódcą 1 
włączył nowych członków przeważnie gim­
nazjalną młodzież, którzy częstokroć jesz­
cze chodzili do Bkół. Rekrutowali się oni z 
t. zw. „spalonych" i byli kierowani przez 
„Sierpnia". D alej' św. określa na życzenie 
Sądu oskarżonego Łuszozyńsklego. Nie brał 
go nigdy poważnie, jako człowieka tchórz­
liwego 1 kłamcę, niemniej gdy występował 
w charakterze łącznika — zlecenia speł­
niał. Uważał go za szefa PAS-u 1 lJe sły­
szał nigdy, by istniała funkcja „szefa go­
spodarczego".

„ZOSTAŁO ZROBIONE"
Na życzenie Sądu świadek opLrajo jak

Żwirek szczegółowo wyjaśnia, że bojówki 
miejskie lubelskie były podporządkowane 
„Sierpniowi" ze względu na to, że był on 
Jednocześnie szefem wywiadu. Łuszczyńskl 
był tylko pośrednikiem i pełnił funkcje go­
spodarcze, jak przydzielanie mieszkań ltp., 
a więc nie można go uważać za szefa 
PAS-u. Z ,Jarem‘‘ Żwirek miał kontakty 
stosunkowo nieliczne. Wysuwanie jego na­
zwiska przez Luszczyńsklego tłomaczy o- 
bawą tego ostatniego przed odpowiedzial­
nością l wynikającą stąd plątaniną, świa­
dek „Jar" potwierdza, że nigdy na piśmie 
ani bezpośrednio od „Zwirka" rozkazów nie 
otrzymywał. Na przypomnienie przewodni­
czącego potwierdza ,że było jedno spotka­
nie 4-osobowe: .Sierpień", Łuszczyński, Zwi 
rek 1 „Jar". Omawiano plan sytuacyjny 
banku. AJe „Wysoki" głosu nie zabierał,

się odbyło zabójstwo fryzjera Chruścińskie-■ gdyż „Sierpień" jako szef wywiadu sam
go. Był or. skazany wyrokiem organizacji 
rzekomo za to, że należał do niemieckiej 
policji za czasów okupacji. Rozkaz dostar­
czył „Rosa" - ustnie, okazując przy tym li­
stę, na której nazwisko Chruścińskiego by­
ło podkreślone czerwonym ołówkiem, świa­
dek „Jar" wzdrygał się długo przed zabój­
stwem l był ponaglany przez „Rosę". W 
końcu akcja została przez „Jara" 
trzem ochotnikom. Świadek, osobiście przy 
akcji nieobecny, otrzymał krótki meldunek: 
„zostało apototone" 1 tak  też przekazał „Ro­
sie".

KONFRONTACJE
Przewodniczący zarządza konfrontację 

świadka z oskarżonym Łuszczyńslcim. Obaj 
podtrzynąują swoje zeznania, mianowicie 
Łuszczyński twierdzi, że wszystkie rozkazy 
pochodziły od „Sierpnia" i te  od niego 
przynosił listy nieznanej mu treści, flwia-

był dostatecznie zorientowany.
Dalsza konfrontacja następuje między 

świadkiem „Jarom"' i oskarżonym Ulanow- 
skim. I  tym razem obaj podtrzymują swe 
poprzednio zeznania: Ulanowski twierdzi, 
że zleceń ani wywiadu na uniwersytet i na 
Sąd nie dawał.. Doręczył jedynie list, któ­
rego treści nie zna. świadek „Jar" twier­
dzi, te  nie był to list zamknięty, a kartka. 
Pieniądze po napadzie wręczył Ulanowskie- 
mu, co Ulanowami w swoim czasie pokwi­
tował. Drugą połowę sumy „Jar" przesłał 
do NSZ przez „Sierpnia".

Po powtórnym sprowadzeniu oskarżo­
nych na ealę, przewodniczący powiadamia 
Ich o wyżej op»ar.ym badaniu Zwirka- Da­
lej** powiadamia, iż wpłynęło glsmo z Mi­
nisterstwa Bezp. Publicznego, że w spra­
wach Oborskiego („Sierpnia") i Czecha 
(„Pistoleta") akt dochodzenia nie załączo-

dek podtrzymuje twierdzenie, że Łuszczyń- wobeo CŁ0g0 ^  mogą być doręczone 
ski pokazał mu listę z podkreślonym na- Qbrorm prosZ!łc 0  dostar-
zwisklem Chruścińskiego, wydając J*^o- Jftklchkolwłek dokumentów,
cześnie polecenie ustne, 1 że go wielokrot- plaemnych) ^tyczących wyżej wymienio­
n a  „piłował" o wykonanie wyroku. F o -.«  po naradzie g ^ j postanawia uznać 
twierdza również, iw rrazystkie plany nar pUjmo Min_ BezpleCreóstwa za dostatecznie 
padów otrzymywał od LuaaczyńsMego l Jo- niedostarczenie Sądowi
mu też wręczał Pieniądze. Łuszczyński 1118 ^  t w tyTn atainie nzeozy pominąć dowód 
potrafi zaprzeczyć. ' s  tyeh ak t przy równoczesnym uchyleniu

Przewodniczący wzywa do konfrontacji ^  poprzedniego stanowiska w tej spra- 
oskarżonego Wolanina, który oświadcza, że ^  -
ani nie wydawał polecenia oprowadzenia do a ł
Meble „ S ra "  ani też nie wie poco Łusz- obrOTla dostarcza korzystne dla osaarzo- 
czyńsldgo przywiózł. Możliwe, że to była "*<> P ^ b s k i e g o  zaśwAdczenie wójta 
Inicjatywa Luszczyńsklego. Tu Łuszczyński emlny i prosi o powołanie świadka Feliksa 
wtrąca, że polecenie wydal „W ysoki-. Z BUuydiy, sołtysa gminy Amid., gdyż może 
„ d e S  oponuje żwirek, pr^pomtoafeO naświetlić pożyteczną rolę Pasierbskiego 
Leszczyńskiemu fak t epotkanla Me na w 828318 okupacji.
dworcu. W czasie tego spotkania Żwirek Przewodniczący ogłasza decyzję Sądu 
pytał obydwóch po co i dokąd jadą. tym  dołączenia do akt sprawy przedłożonych 
samym stoję się jasne, że zlecenia nie wy- dokumentów, zepowiadrjąo na jutro opinię 
dawał. Przewodniczący wzywa Zwirka do biegłego, po wysłuchaniu której przewód 
bliższej konfrontacji celem wyjaśnienia sądowy' zostanie zamknięty.

Łuszozyńsklego. Ma tym rozprawę odroczono do jutra.
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KOLUMNA ZW. ZAWODOWYCH
l  wędrówki po Lubelskich Zw. Zawodowych

Związek Zawodowy Kolejarzy
N Pierwszy zorganizował się Lublin

W małym, drewnaanyim baraku przy ul. 
I-<go Maja mieści się Zw. Zaw. Kolejarzy. 
Cały dzień panuje tu ogromny iruoh: prae- 
vijają ei« setki i tysiące Jmtereeantów. 
/azyatko odbywa idę sprawnie i... aiyb- 
ko.bo szczególnie kolejom potrafi owić 

•dpowiedndo

6 TYfl. CZŁONKÓW
TrafMiśmy dobrze: oaly zarząd Zwiąaku 

Jest w komplecie. Kolejarze przyjmują naa 
bardzo serdecznie: są aadowoleni, że

budy- 
kc ję  i

tlicową. Jednak mamy nadzieję, że 
nek zostanie wykończany pracz dyrckc' 
dostaniemy odpowiedni lokal na świetlicę 
— kończy kierownik sekcji kulturalno - 
oświatowej.

DWA ZADANIA.
No, teraz mówimy dalej o innych spra­

wach! — mówi ktoś z zarządu. W dzisiaj-' dla pmoownSków?"
szych "warunkach Związek ma dwa zada- 
nia: broni interesów pracownika, a  jedno­
cześnie będąc współgospodarzem w praed- 

; aięWorstwie kolejowym, atol na straży in-®toś z prasy do nich zawitał, interesuje się ,. , ,  . . .
dr osiągnięciami l bolączkami. Każdy ma toreaÓW A,e * " “*  mMny
oś do powiedzenia i prezes Związku, ob. 
eo/il Garczyńaki, stary zasłużony maszy- 

rlsta, pracujący na kolei od 1018 roku i je- 
f° zastępca ob. Teofil Szewczyk, zatrud- 
ndony w PKP także od 1918 roku i sekre- 
jarz Związku, Stefan Grzywna, kierownik 
oclągu. Zw. Zaw. Kolejarzy, kolo Dublin, 

Jest potężną organizacją: zrzesza w swych 
szeregach ok. 6 tya. członków — czynnych 
pracowników kolejowych i 1397 emerytów. 
De kola Dublin należą 1 inne miasta, leżące 
j promieniu 100 kim. od Tz.iKH.vh

PIERWSZE ZEBRANIE 
Lubelscy kolejarze są dumni, bo ich 

Związek był pierwszym Związkiem, który 
■organizował aię na terenie Lublina po za­
kończeniu działań wojennych.

„Już 9-go sierpnia 1944 roku odbyło się 
pierwsze zebranie —- mówi prezes — zor­
ganizowalibyśmy się wcześniej, ale nie by- 
<o czasu; musieliśmy pracować na linii, u- 
suwać uszkodzenia",

„W roku 1918 kolejarze lubelscy także 
pierwsi się zorganizowali! — dorzuca ktoś
* obecnych.

„A Jak idzie teraz u was praca, Jakie aą 
/aaee osiągnięcia i bolączki? — pytamy.

9 SEKCJI
„Związek, aby ułatwić sobie pracę, ma 

rozganizowane sekcje fachowe, których 
<est 9. Np. sekcja parowozowa, mechani­
czna, emerytalna, drogowa itp. Na czele 
caidej sekcji stoi zarząd, który spełnia ro- 
ę rady zakładowej. Zarząd sekcji sam in­

terweniuje w mniejszych sprawach, prze­
syłając sprawozdania do Zarządu Związ­
ku.

3700 TOMÓW
Niezależnie od sekcji fachowych istnie­

je sekcja kułturatao-ośwlaitowa, która... „tu 
ja już sam zabiorę głos! — odzywa się we­
soło jeden m kolejarzy, kierownik sekcji 
kulturalno - oświatowej. Widać, że jest 
zmuy i łubiany wśród kolegów, bo każdy 
wchodzący wita go z uśmiechem, ale przez 
•k.omność nie chce podać nazwiska. O swej 
sekcji mówi z wielkim zapałem: „Mamy 
Bibliotekę jedną z największych bibliotek 
związkowych w Lublinie, któro składa się 
z 3700 tomów. Biblioteka mieści się w ła­
dnym,' specjalnie urządzonym lokalu, w 
którym 1 na miejscu można czytać książki. 
Mamy własną orkiestrę dętą, Uczącą 42 
Członków 1 smyczkową, składającą się z 
16 członków. Zorganizowaliśmy chór kole­
jowy, w którym śpiewa 43 naszych kole­
gów. Jedyną troską sekcji jest brak świe­
tlicy. Obecnie świetlica mieści się w niewy­
kończonym budynku 1 jest jednocześnie 
stołówką, oo utrudnia mocno pracę świe­

dobrych działaczy związkowych, a  jedno­
cześnie pierwszorzędnych pracowników ko­
lejowych, ot, jak nip. kolega Jasiński, 
Kruszyński, Jaworski i Grzywna — ktoś 
dorzuca 1 Szewczyk 1 Leśniewski — pada 
coraz więcej nazwisk, trudno, wszystkie za­
pamiętać.

OSIĄGNIĘCIA
„No, a  konkretnie, jakie są dotychczaso­

we osiągnięcia waszego Związku poza sek­
cją kulturalno-oświatową? — pytamy da­
lej.

„Związek organizuje w swym zakresie 
kolonie 1 półkolonie dla dzieci kolejarzy. 
W zeszłym roku przeszło 200 dzieci mogło 
korzystać. ze świeżego powietrza i słońca. 
W trakcie organizacji jest przedszkole, ale 
... brak nam lokalu".

„A czy mada jakiś dom wypoczynkowy

„Swojego nie mamy. Zresztą dopiero od 
stycznia 1946 roku zaczęliśmy dostawać 
urfapy, więa ta  sprawa będzie uregulowa­
na. DUbelacy kolejarze będą mogli korzy­
stać z domów wypoczynkowych Związków 
Zawodowych ogólnopolskich."

„A jeśli chodzi o aprowizację, czy m adę 
coś zorganizowanego ? — pytarfły dailej.

„Rozdziałem żywnośd zajmuje się wy­
dział aprowizacji, za pośrednictwem spół­
dzielni, których w Lublinie poza Centralą 
jest 13 w różnych punktach miasta. Ma­
my też cztery stołówki, wydające przeszło 
3000 obiadów dziennie. Al# nie jesteśmy z 
nich zadowoleni. Pracownik dostaje tylko 
porcję znpy bez chleba, za którą musi do­

płacać każdorazowo po 2 zł. No, ale

P A M I Ę T A J
Los ak K olektury M0RA|\EG0 nigdy n ie  zawodzi 

Jeden wygrywa wcześniej — drugi później 
Bogate ciągn ien ie 3-ej Klasy rozpoczyna się j u i

12 marca
uLK;-"c„„;^ zło tych  3,493,000

A dres K olektury: L ublin , K rakow skie P rzed m ieśc ie  29.
737

M ydło „ J  A W A “  i „ P L O N “
Doskonałej jakości Do nabycia w każdym sklepie
Lol o sk iej Fabryki Mydła. LUBLIN, P rzem ysłow a 5

Przedstaw iciel: L itwiński, Lubartowska 8
883

OD REDAKCJI
Centralna Komisja Związków Za­

wodowych uchwaliła ostatnio utwo­
rzenie przy poszczególnych "radach 
załogowych grup prasowych. Witamy 
tę inicjatywę ze szczerym zadowole­
niem, widząc w niej zapowiedź jak 
najdalej idącej współpracy z przed­
stawicielami związków zawodowych, 
z przedstawicielami rzesz pracowni­
czych.

Prasa demokratyczna jest wyra­
zem dążeń, potrzeb i zainteresowań 
polskiego świata pracy, ale by stać 
na wysokości zadania — musi czer­
pać swe informacje bezpośrednio u 
źródła, to znaczy właśnie w związ­
kach zawodowych, zrzeszających bu­
downiczych i twórców młodego na­
szego państwa.

Ż drugiej strony pomoc i współpra­
ca pism zarówno codziennych, jak i 
tygodników i miesięczników o charak­
terze specjalnym, kulturalno - oświa­
towym, naukowym lub artystycznym 
—  może stać się dla rad załogowych 
potężnym czynnikiem zarówno infor-

99

NąJlepszą pastą do  obuw ia je s t

S T A N G A R D ”
Z m iękcza sk ó rę , d aje  p ięk n y  połysk

DO NABYCIA W KAŻDYM SKLEPIE
LUBELSKA F-KA PASTY DO OBUWIA

U M I ą  L m b m rten k*  U . l e l t f lw  40-94 882

macji w sprawach działalności związ­
ków zawodowych, jak propagandy i 
szerzenia idei, które nasuwa życie 
bieżące, otwierające wciąż nowe per­
spektywy przed twórczym czynem 
mąs proletariackich;, odegra również 
rolę propagatora wśród rzesz pracow­
niczych wartości kulturalnych i arty­
stycznych.

Działalność grup prasowych, za­
kreślona szeroko, powinna być potra­
ktowana nietylko jako wewnętrzna 
prasa o charakterze świetlicowym 
t. zn. obejmująca Wspólne czytanie 
czasopism, komentowanie ich oraz e- 
wentualnie pogadanki na bieżące te­
maty.- Prasa spodziewa się daleko i- 
dącej pomocy wydziałów prasowych 
w dostarczaniu przede wszystkim do­
kładnych informacji o życiu związ­
ków zawodowych, o postępach pro­
dukcji w zakładach pracy, o bolącz­
kach i potrzebach pracowników; o no­
wych zdobyczach i ulepszeniach w 
technice produkcji, o ilościowych i ja­
kościowych wynikach pracy, wreszcie 
o całokształc'7 prac związanych z ru­
chem zawodc vm i pracą nad odbu­
dową kraju.

„Gazeta Lubelska" otwiera szero­
ko swe łamy dla tak pomyślanej 
współpracy.

Niech każda grupa prasowa w po­
szczególnym zakładzie pracy będzie 
rów nież c zy n n y m  koresponden tem  
„Gazety Lubelskiej"

przechodzimy teraz <io naszych bolączek — 
mówi prezes — a tyoh Jest wiele, barttad 
wiele.

BOLĄCZKI
„Walczymy o wyższe płace, o t. mr. aa. 

gielakle soboty, o zwiększanie przydziałów 
odzieżowy oh i obuwia nietyUco dla praco­
wników, ale i dla ich rodzin. Dotychoeas 
rodziny kolejarzy nie dostają nic. Zwiąmk 
nasz brał udział w stabilizacji stanowisk. 
Dążymy też do uregulowania zwrotów 
opłat saflcotaych aa nasee żakiet"

„To bardzo ważne — przerywa jodan ■ 
kolejarzy. Chowmy kształcić nasze dole­
ci, a jak tu  modna płacić za szkutę 800 01. 
miesięcznie, gdy pensja wynosi 1200 ał.

„A Ja mam troje dzieci w sekcie, vięc 
muszę płacić 900 zł, — dorzuca inny. Ma­
my kartki żywnościowe dla naszych dzie­
ci, ale nic na nie nie dostajemy. Prze­
cież trudno mi kupić dziecku choćby 1 libr 
mleka codziennie za 20 złotych, gdy nic 
dla niego nic dostaję po niskiej eonie — 
skarży się któryś z ojców.

SAMOPOMOC KOLEJARZY
,Na podkreślenie zasługuje fakt, — mó­

wi jeszcze prezes — że w dzisiejszych cięż­
kich warunkach istnieje samopomoc kole­
jarzy. W związku z zawodem kolejarza 
częste są wypadki śmierci: kolejarz sta­
le, jak na froncie. Niem a miesiąca bez kil­
ku wypadków śmierci lub kalectwa. Sek­
cje fachowe robią samorzutne składki na 
pogrzeb. Dotychczas wpłacone sumy idą w 
setki tysięcy złotych. No, to byłoby chyba 
wszystko — kończy prezes.

„A nie, proszę jeszcze do mnie! pokój 
Nr. 13 — zaprasza nas starszy pan, wyróż­
niający się spośród granatowych mundu­
rów kolejarskich cywilnym ubraniem.

EMERYCI KOLEJOWI
Pokój Nr. 13 — to okręgowa sekcja e- 

merytałna przy Związkach Zawodowych 
Kolejarzy. Zarząd sekcji składa się tylko 
z dwóch osób: przewodniczącego OO. Sta­
wińskiego Juliana, emeryta, który ma za 
sobą 36 lat procy na kajet, i sekretarki, 
wdowy po kolejarzu, zamordowanym 
przez Niemców 1 posiadającej na utrzyma­
niu 2 dzieci. Zarząd sekcji ule dostaje ża­
dnych pensji, (mimo kilkakrotnych podań 
w tej sprawie do Dyrekcji). Ob. Sławiński 
i sekretarka otrzymują emerytury, wyno­
szące po... 444 zł. miesięcznie. Papier i ma­
szyna do pisania, znajdujące się w biurze, 
pochodzą z dobrowolnych Składek emery 
tów. Mimo to 8-mio miesięczna proca data 
bardzo pozytywne wyniki. Sekcja emery­
talna istnieje od 11. 6. 45 r. Po zarejestro­
waniu emerytów wyjednano lim aniżkd ko­
lejowe, pomoc lokaraką, kartki żywnościo­
we. Sekoja nawiązała kontakt s urzędem 
mieszkaniowym, aby uchronić emerytów 
od usuwania z mieszkań, Wypłacono sze­
reg bezzwrotnych zapomóg. Wazystklo bu­
fety kolejowe są w rękach emerytów, tak­
ie  pomoc w bufetach składa się z najbie­
dniejszych emerytów. Sekcja stara się dl# 
nich o kartki żywnościowe 1-ej kale 
gorli, nie miejskie, a Ministerstwa Komu 
nikacji, które należą się im jako b. praco­
wnikom kolejowym. Interweniuje się u 
władz, władze przychodzą emerytom z du­
żą pomocą. Emerytom rozdaje się odzież i 
da,rów UNRRA, ale ilość jest niewystar­
czająca. więc czyni się- dalsze starania e 
przydziały. Wciąga się Ich również do wazy 
stkich dziedzin pracy Związku. Rezultatom 
procy jest to, że codziennie przewija się 
pracz sekcję od 300 do 500 osób. Emery 
tów no terenie dyrekcji lubeflsilclej jest po­
nad 7 tya. Wobec tego kwestia zapewnie­
nia Im możliwych warunków egzystencji 
jest bardzo ważna 1 paląca.

„Największym moim maram lam — koń 
ozy wywiad ob. Słowiński — jest otwoaue- 
nie ąpółdz!edai procy emerytów kolejo­
wych. 'raka spółdzielnia dałaby możliwo- 
soi zarobkowa wielu ludziom, kióngr ta# 
wmooy Mptawtię goto—baj ą'*. (JP t
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Walka o lepsze urodzaje
N aw ozy sztuczn e za zboże
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Huragan tiruglej wojny światowej, prze­
chodząc przez Polskę, nie oszczędził nasze­
go rolnictwa, które ucierpiało nie mniej, 
Jdż inne dziedziny gospodarki narodowej.

NASTĘPSTWA WOJNY 
Obok zniszczonych zabudowań, splądro­

wanych zapasów ziemiopłodów, zdziesiątko­
wanych maszyn rolniczych — obok kata­
strofalnie niskiego pogłowia rogacizny i  
nierogacizny, a  przede wszystkim koni — 
koniecznej siły roboczej — stoimy też wo­
bec dotkliwego braku nawozów; natural­
nych nie ma, ponieważ zmalała ilość inwen 
tarza, który był niejako producentem tego 
niezbędnego dla rolnictwa artykułu; nawo­
zów zaś sztucznych brakuje, gdyż fabryki 
uległy zdewastowaniu, lub zburzeniu, a  po­
za tym ustał prawie zupełnie dopływ su­
rowców koniecznych przy fabrykacji sztu­
cznych nawozów, sprowadzanych przeważ­
nie z zagranicy. Widzimy więc, że sytuacja 
Jest poważna.

KONIECZNOŚĆ
. r a d y k a l n e j  p o m o c y

Wyjałowiona ziemia pozbawiona pokar- 
lffiUf jakim są nawozy naturalne, domaga 
się natychmiastowego zastosowania nawo­
zów sztucznych. Od tego nz-olp^m^p 
nasze najbliższe zbiory — ich wysokość i 
Jakość. Wobec tego, że ciężkie położenie 
rolnictwa wymaga pomocy radykalnej i na­
tychmiastowej, powołany do życia Komitet 
Ekonomiczny postanowił zaradzić złu przez 
wsczęeie akcji, mającej na celu dostarcze­
nie wsi koniecznych nawozów sztucznych 
— krajowych, oraz przypadających nam z 
dostaw UNRRA i importowanych ze Związ­
ku Radzieckiego,

170 TYS. TON NAWOZĆW
Obliczono, że w plerwszj-m kwartale rb. 

będziemy mogli liczyć na 170 tys. ton na­
wozów sztucznych, — 110 tya .ton nawo- 
tów azotowych i fosforowych, oraz 60 ty a  
tom nawozów potasowych.

Rzecz prosta, że ilość ta  Jest znikoma 
wobec potrzeb, ale Komitet Ekonomiczny 
wychodzi ze słusznego założenia, te  racjo­
nalna gospodarka nawet tak  małą ilością, 
powinna przenieść już w roku bieżącym 
realne korzyści, a  zbiory tegoroczne muszą 
wypaść korzystnie.

Postanowiono, iż nawozów tych użyje się 
jedynie dla dwóch .celów, a mianowicie: po­
łowa ich ma być oddana do dyspozycji 
Rolnictwa na przydziały po cenach sztyw­
nych dla plantatorów buraków cukrowych, 
cha plantatorów tytoniu, nasion oleistych 
oraz włóknistych. Rozdział ma nastąpić na 
podstawie umów plantacyjnych.

Poza tym Min. Rolnictwa może przy­
dzielić pewną ilość nawozów zakładom ho­
dowli rośllln '-(specjalnym) na zasilenie ozi­
min w okręgach znismcmonych wojną ł* na 
zachodzie, na terenach Ziem Odzyskanych.

Pozostałą część nawozów sztucznych 
przeznaczono na akcję zamienną: Zboże —* 
za nawozy.

W związku z tą  uchwałą (z dr.. 1.2 rb.)
zastała wstrzymana wysyłka w całym kra­
ju nawozów, zarówno po cenach komercyj­
nych, jak i sztywnych, ponieważ byłaby o- 
na niezgodna z powyższą uchwalą Komite­
tu Ekonomicznego.

a k c ja  w y m ie n n a  
Akcję wymiany zbóż r.a nawozy sztucz­

ne zajmie się „Społem", zakupując ziboża 
na zlecenie i za pieniądze Funduszu Apro- 
wizacyjnego, który ze swej strony pokry­
wa należność za nawozy, koszty transpor­
tu i prowizji dla aparatu rozdzielczego.

Nawozy sztuczne, przeznaczone na cel 
akcji wymiennej, będą skierowane do po­
wiatów, które do dn. 15.2 rb. wykonały co 
najmniej 50 proc. obowiązkowych dostaw

zboża w ramach ćwia-.lczeń rzeczowych. jtomlast Jasne Jest, że rolnik po dokonaniu 
Przy wysyłaniu oto powiatów będą u- {lamiany traci już prawo do zapłaty oraz

względnione właściwości gleby danego po­
wiatu, by uniknąć pomyłek przy rozdziale, 
co by wpłynęło ujemnie na wyniki całej ak­
cji. Chodzi o to, by powiat, który, zawsze 
był odbiorcą, ze względu na jakość ziemi, 
np. nawozów -  fosforowych nie otrzymał 
przez niedbalstwo aparatu rozdzielczego 
nawozów potasowych lub azotowych.

NA POCZET ŚWIADCZEŃ
W powiatach obdzielonych nawozami każ 

dy rolnik, który wykonał obowiązek świad­
czeń przynajmniej w 60 proc., będzie miał 
prawo do wymiany zboża na sztuczne na­
wozy w następującym stosunau: za 1 q 
żyta, owsa łub Jęczmienia — 1 q azotnia- 
ku, superlosfatu, siarczanu amonu lub soli 
potasowej 40 procentowej. Za 0,5 q pszeni­
cy — podobnie.

Przy rozdziale saletry 1 saietrzaku, z po­
wodu ich wysokiej ceny stosunek zboża do 
nawozu będzie inny: za 1,3 q owsa, żyta,
Jęczmienia rolnik otrzyma — 1,3 q saletry, 
lub salotrzaku. Za 0,76 q pszenicy rolnik 
dostanie analogiczną ilość nawozu.

Rzecz oczywista, że zboże w ten sposób 
wymienione zalicza się ’ gospodarzowi na I pić brak nawozów naturalnych, 
poczet kontyngentu obowiązującego — na-

premlt za dostarczenie zboża w ramach 
świadczeń rzeczowych.

ALBO, ALBO..
Albo — aibo, albo zamiana „łeb za łeb" 

— to znaczy zboże — za nawozy, albo go­
tówka, premie.

Co kto woli?
Rolnik ma prawo wyboru.
Przy zamianie na nawozy, rolnika rJe 

obowiązują żadne już koszta dodatkowe, 
jak: koszta związane a transportem 1 pro­
wizją dla „Społem".

Rolnicy natomiast którzy spełnili już 
całkowicie obowiązek świadczeń rzeczo­
wych — mają prawo do wymiany na na­
wóz sztuczny połowy ilości zboża, oddane­
go Jako kontyngent Rzecz prosta — na 
identycznych warunkach.

Widzimy więc, te  akcja wymienna, zaini­
cjowana przez Komitet Ekonomiczny, jest 
wydarzeniem dużej wagi, które powinno 
choćby częściowo wpłynąć na polepszenie 
plonów, dając rolnikowi w walce o lepsze 
urodzaje, niezawodną broń — nawozy sztu­
czne, które w porę użyte i umiejętnie za­
stosowane, powinny w dużej mierze zastą-

J. J. O.

Odnalezienie skarbmy
s z tu k i  p o lsk ie j

WARSZAWA. W żarniku Fiscliiiam w Au­
strii, będącymi kiedyś własnością Gowie.ga, 
odnaleziono wiele bezcennych dzieł satuld 
l prmiątek, zrabowanych przez Niemców z 
gal arii i Zbiorów polskioh. Znadują się 
tam  obrazy z Muzeum Narodowego w 
Warszawie, z Belwederu i Zachęty, meble 
ł obrazy z  Łazienek, z Zamku Królowskie- 
go 1 Prezydium Rady Ministrów, tkawiny 1 
stare emalie, Zbiory Bśbliate(ki Narodo­

wej, biblioteki 1 archiwum Krasińakkah a 
Warszawy, biblioteki Wilanowakiej, i R»p- 
porawłbddej, zbiory Gołuchów*, w saooe- 
gólnoi-rl słynny zbiór waz antycznych, o- 
brazy z galerii i wiele innych preedmio- 
tów zabytkowych, których przynależno^ 
do poszczególnych zbiorów polakloh nie 
jest jeszcze ustalona. Z odzyskanych o- 
brazów wiadomo narozie o odnalezieniu 
dziel Al. Gierymskiego, Matqjrtd, Słowiń­
skiego, J. Kossaka, Wyczółkowskiego, 
'Chełmońakiego, J. Malczewskiego, NarMi- 
na. (PAP).

Teodolity - Niwelatory 
Sprzęt m iern iczy , lo rn e tk i  

M i k r o s k o p y  
A paraty — Foto — O kulary
UARS2TAT 0PT. I MECHANIKI PREC.

lta M  -  Ihttki I S-ta
Łódź, NowoinlcJ*ka 8. Tri. 148-65 * I
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11 TYSIĘCY TON SO L I__
NA WOLNY RYNEK

WARSZAWA. Wydział Spożywczy „Spo­
łem" otrzymał w marcu rb. dalsze 8 ty* 
ton soli do rozprowadzenia na wolnym ryn­
ku. Poza tym dodatkowo Ministerstwo A- 
prowizacjl i Handlu zwolniło ze swoich za­
pasów w magazynach oddziałów „Społem" 
dalsze 3 tys. ton soli do sprzedaży wolno­
rynkowej.

Ogółem więc „Społem" dysponuj® w bm. 
11 tys. ton soli, która to Ilość Jest dosta­
teczna, aby w  pełni pokryć zapotrzebowa­
nie kraju.

„STADTHAUPTMANN“ WARSZAWSKI - 
LEIST w RĘKACH WŁADZ BRYTYJ­

SKICH.
WARSZAWA. Według wiadomości o- 

trzymanych przez Ministerstwo Sprawiedli 
wości — w rękach władz brytyjskich anajdu 
je się Ludwik Leist, który przez cały czas 
okupacji pełnił funkcję Stadthauptmanna 
(starosta miejski) m. Warszawy.

GREISER MUSI BYĆ SADZONY 
W POZNANIU

WARSZAWA. Ludność tych części Poł- 
ski, które w czasie okupacji były włączone 
do obszaru administracyjnego Rzeszy, na 
zorganizowanych w wielu miejscowościach 
zgromadzeniach, domaga się od władz 
wszczęcia starań o wydanie Polsce byłego 
Gauleitara Artura Grelscra. W rezolucjach 
jakie uchwalono na zebraniach, obywatele 
dają wyraz swym pragnieniom do sądzenia 
kata Wielkopolski Gauleitora A rtura Grei- 
sera w miejscu, gdzie prowadził swą zbrod­
niczą działalność — w Poznaniu.

Wiadomości z kraju
ZJAZD TOWARZYSTWA PRZYJAŹNI 

POLSKO - RADZIECKIEJ
KATOWICE. W saU Filharmonii Pań­

stwowej w Katowicach odbył się wojewódz­
ki zjazd Towarzystwa Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej. Obrady zjazdu zagoił por. dr 
Strzemiński, witając przybyłych gości z wi­
cewojewodą płk. Ziętkiem na czela,

WSPÓŁPRACA WOJSKA 
ZE SPOŁECZEŃSTWEM.

WARSZAWA. Jednym z przejawów de­
mokratyzacji tycia w Polsce Jest coraz wy­
raźniej zaznaczająca się współpraca woj­
ska z ludnością cywilną. Tak np. w czasie 
wykonywania robót melioracyjnych w psute 
pogranicznym na rzece Odrze znajdujące 
się tam strażnice i placówki Oddziału 
Wojsk Pogranicza otaczały pracujących ro­
botników specjalną opieką

Z RUCHU ZAWODOWEGO 
SAMORZĄDÓW

W ARSZAW A. W dniu 10 marca br. w 
sali Miejskiej Rady Narodowej w Warsza­
wie odbędzie się plenarhe posiedzenie ZaŁ 
rządu Głównego Związku Zawodowego Pra- 
epwnlków Samorządu Terytorialnego i U- 
żytecznoścl Publicznej w Polsce, z udzia­
łem Komisji Rewizyjnej Związku. Na po­
rządku obrad sprawy zawodowe 1 organi­
zacyjne.

SZKOLENIE MILICJI 
POZNAN. Zakończony tu  został czwarty

cenzusu uniwersyteckiego, posiadają nato­
miast odpowiednie kwalifikacje oraz dosta­
teczną znajomość prawa, nabytą w uzna­
nych przez Ministra Sprawiedliwości ^-.ko­
łach prawniczych. '

OPIEKA SPOŁECZNA 
W WIELKOPOLSCE

POZNAN. Dzięki przeprowadzonej na te-
I renie województwa pozańsklego akcji po­
m ocy zimowej, budżet tut. Komitetu Ople- 
ki Społecznej w miesiącu grudniu 1 stycz­
niu przekroczył sumę 7 milionów zł., na 
którą złożyły, się wpływy z  ofiarności spo­
łecznej, opłaty za świadczenia, zyski a 
przedsiębiorstw własnych ora* subwencje 
rządowe.

KRAKÓW KU CZCI 
EDWARDA DEMBOWSKIEGO

KRAKÓW. W wielkiej sali Starego Tea­
tru odbył się obchód, urządzony przez TUR 
ku uczczeniu setnej rocznicy zgonu Edwar­
da Dembowskiego. Akademię zagaił poseł 
do KRN Adam Polewka, charakteryzując 
dzieje powstania i jego postaci kierowni­
czych, z Dembowskim na czele. Z kolei na- 
częlnlk wydziału Ministerstwa Kultury i 
Sztuki Jerzy Płomieńskl, wygłosił odczyt o 
Dembowskim.

OBSERWATORIUM 
METEOROLOGICZNE 

NA KASPROWYM WIERCHU
kurs przeszkoleniowy przy Wojewódzkiej „  KRAKÓW. Obserwatorium ineteorolo- 
Komendzie M. O. w Poznaniu. , ^ cfn,e na Kasprowym Wierchu zostało o-

Masz hiopol
z p rezen tem  im ien inow ym

kup los Loterii Klasowej
„w ORBICIE" Lublin, Krak. Przedni. 62.
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PIERWSZA SZKOŁA PRAWNICZA 
DLA KANDYDATÓW 
DO PROKURATURY

WARSZAWA. W połowie marca br. Mi­
nisterstwo Sprawiedliwości uruchamia w 
Łodzi Pierwszą Szkolę Prawniczą dla kan­
dydatów do Prokuratury.

Jak wiadomo, dekret z dnia 22 lutego 
1946 r. (Dz. U. R. P. r.r 4, poz. S3) celem 
demokratyzacji aparatu sprawiedliwości 
zezwala na wyjątkowe dopuszczenie do o- 
bejmowanla stanowisk sędziowskich i pro­
kuratorskich przez osoby, które nie mają

n a sz e j p ro w in c j i

Spis lu d n o ści w C h ełm ie
Dwieście osób * pośród nauczycielstwa 

szkół powszechnych i średnich, urzędni­
ków instytucji państwowych i samorządo­
wych oraz młodzieży szkolnej starszych 
klas Liceum Pedagogicznego 1 Gimnazjum 
MęStolego wzięło udział w dniu 14. IL br. 
w powszechnym spisie ludności w Chełmie.

manMXX'.X2K aorara?s*!rs««»fl«Ka;sm & m a w m aMi u j iM iiiMHunww . „

3 O s t a t n i e  d n i  o d n o w i e n i a  l o s ó w
do Ul klasy 46 Loterii

I ______ C iągnienie 12 i 13 marca 1946 r. 888

Miejski Komisarz Spisowy Ob. Oziem- 
ezuk Jan, przeprowadzający już dwukrot­
nie spis ludności na tym terenie, zorgani­
zował pracę należycde i z fachową znajo­
mością sprawy.

Ostateczny wynik eptou ludności na te­
renie miasta Chełma wyraża się cyfrą 
23.329 (dwadzieścia trzy tysiące trzysta 
dwadateścip dziewięć). Prawie 12.000 mniej 
nłż przed ■wojną, kiedy Chełm liczyli około 
35.000 ludności. Te cytry najlepiej nas in­
formują e  stratach poniesionych podczas 
łat «kupaqJL Ł  P.

j statnio wyposażone w instalacje elektryc** 
’ ne Siemensa. Jest to dalszy krok w u- 
sprawnleniu tak  ważnej placówki. Przed 
wojną obserwatorium posiadało doskonale 
przyrządy stacji pierwszego rzędu oraz sza 
reg aparatów specjalnych, jak samoplszą- 
cy wlatromlerz, barograf ciężarowy i in­
strumenty do badań r.ad promieniowaniem 
słonecznym i elektrycznością atmosferycz­
ną. Niemcy ogołocili obserwatorium dosz­
czętnie, powodując nadto zniszczenia w sa­
mym budynku.

ODBUDOWA POMNIKÓW 
KRAKOWSKICH

KRAKÓW. Kraków poniósł na skti?»k 
barbarzyństwa okupantów dotkliwo straty  
w pomnikach. Jeszcze w ubiegłym roku 
przystąpiono do akcji wyrównania strat. Na 
miejscu pomnika Kościuszki, dłuta Marco­
niego i Popiela, stanie identyczny pomnik* 
odlany z makiety gipsowej, znajdującej się 
w Muzeum Narodowym. Odnalazł się pom­
nik Fredry oraz popiersie z parlcii Jordar 
na, przechowywane w zakładzie kamieniar­
skim. Na r.owe wykonanie pomników MIC-' 
kiewlcza 1 Grunwaldu miasto otrzyma m a­
teriał z pomników niemieckich w Lignlcy.

RUCH OSADNICZY NA SLĄSKU
KATOWICE, Na teren województwa ślą  

sko - dąbrowskiego przybywają bez przer­
wy osadnicy z innych dzielnic Polski i o- 
siedlają się na Opolszczyźnio. Pomimo po­
ry zimowej i niezbyt sprzyjających wa­
runków, w mięsiącu styczniu br. osiedlono 
w województwie 46067 osób, * tego 3958’ 
w miastach 1 6500 osób na wab
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K a l e n d a r z y k

#
Dzi ś  Euzebiusza 
Jutro: Popielec

WAŻNIEJSZE TELEFONY
.Pogotowie r a tu n k o w e ........................22-73
Straż p g n io w a ......................... . . U - l l
Pogotowie elektryczne przy Elek­

trowni M iejsk ie j........................  29-61
Warsztaty wodociągowe i kanaliz. 21-42 
Dyżurny Komendy Miasta M. O. , 23-83 

Komisariaty Milicji Obywatelskiej: I  -— 
21-91; II — 24-26; HI — 24-27, IV 
14-14.

T E A T R  1 K I N A  |
Z TEATRU MIEJSKIEGO. Dziś i co­

dziennie komedia w 4-cii aktach Fleuraa 
* Croisseta „Powrót z wojny" w znakomi­
tym wykonaniu: G. Błońskiej, St. Cybul­
skiej, I. Malkiewicz, M. Chmieiarczyka, W. 
Michnikowskiego, J. Pichelsikiego i J. Śli­
wy.

Pod reżyserią Karola Borowskiego odby­
wają się początkowe próby jednego z czo­
łowych dramatów literatury wszechświa­
towej pt.: „ N a d z i e j a "  Hedjeimannśa.

KINO „APOLLO" wyświetla film pt.: 
„Świat się śmieje". Nadprogram: Aktual­
ności Polskiej Kroniki Filmowej, Pocz. 
seansów o godz.: 12,30, 14,30, 16,30 i 18,30.

KINO „BAŁTYK" wyświetla film pt.: 
»,Ojcowie i dzieci". Nadprogram: Aktual­
ności Kroniki Filmowej. Pocz. seansów o 
godz.: 12.30, 14.30, 16,30 i 18.30.

TEATR DOMU ŻOŁNIERZA zawiesił na 
przeciąg bieżącego tygodnia przedstawie­
nia „świerszcz za kominem", celem obsłu­
żenia szkół Okręgu, organizacji społecz­
nych etc.

KINO „RIALTO" wyświetla film pt.: 
„Znachor". Nadprogram: Aktualności Pol­
skiej Kroniki Filmowej. Pocz. seansów o 
godz. 12, 14, 16 1 18.

Program radiowy
no dzień 6. III. j.91,6 r.

6,57 Transmisja z Warszawy. 8,30 Wia- 
domośoi lubelskie. 8*40 Muzyka z^płyt. 8.43 
Program ąud. lok. na dzień bież. 8,45 Mu- 
tyka z płyt. 11,30 Kącik Społ. Obyw. Li­
gi Kobiet. 11,40 Komunikaty i ogłoszenia. 
11,45 Utwory charakterystyczne z płyt.' W 
programie Jochiitcmo — japoński taniec 
e latarniami, Slede — Chińska parada, 
Espiaioea — Morsima. 11,57 Transmisja z 
Warszawy. 15.00 Wiadomości lubefeilde. 
15,05 Kącik TUR'u. 15,15 Popielec w zwy­
czajach ludowych — audycja słowno-muz. 
iw opracowaniu pnof. dr. Józefa Gajka. 15,40 
Muzyka ludowa z płyt. 16,00 Transmisja z 
Warszawy. 21,00 Wieczorna mozaika mu­
zyczna z płyt. 22,00 Transmisja z Wasza' 
wy.

Ogrom zadań stojących przed Polską
w ym aga zje d n o cze n ia  w szystkich sil d e m o k ra cji  

w n a d ch o d zący ch  w yb orach
W dniu 4-go bpa odbyła się pierwsza 

przedwyborcza narada aktywu czterech 
demokratycznych partii politycznych i or­
ganizacji społecznych, w sali konferencyj­
nej Urzędu Wojewódzkiego. ,

Na przewodniczącego zebrauia powołano 
ab. Szydłowskiego (PPS), a  do Prezydium 
wybrano ponadto przedat. WP ppłk. Jekla, 
ob. Wójcika (SL), ab. Ostrowskiego (SD) 
i ob. Piątkowskiego (PPR). Po wyborze 
Prezydium referat o sytuacji politycznej 
wygłosił wiceminister Rolnictwa ob. Bie- 
niSk. Następnie przemawiali: członek 
NKW SL i poseł KRN ab. Mockniej, czło­
nek Rady Naczelnej PPS ob. Chodkiewicz, 
ob. Piątkowski, -ob. Ostrowski, w imieniu 
Wojska Polskiego ppłk. Jeklei, ob. Kwiat­
kowski, ab. Kurek, ab. Puszczyk, ab. Hi- 
łankawa jako przedstawicielka Ligi Ko­
biet z Chełma, przedstawiciele OM TUR 
1 ZWM. Z  ramienia Związku Uczestników 
Walk o Niepodległość 1 Demokrację zabrał

głos ob. Kamiński, z ramienia OKZZ ob 
Domagała i ze Związku Samopomocy 
Chłopskiej ob. Wójcik Felicjan.

Po przemówieniach zebrani jednogłośnie 
uchwalili poniższą rezolucję:

REZOLUCJA
Zebrani na naiadzie aktywu partii poli- 

tycznych i organizacji społecznych po wy  
słuchaniu referatów i dyskusji, postana­
wiają co następuje:

1) konieczność szybkiej odbudowy zruj 
nowwiego przez wojnę i okupację życia go 
spodarczego Polski, konieczność szybkiego 
zaludnienia ziem odzyskanych na zacho­
dzie, zaprowadzenia ładu i porządku w  
kraju i zniszczenia sił reakcji w Polsce, za- 
pewnienia Polsce odpowiedniej pozycji na 
arenie Umiędzynarodów. — wymagają z  jedno 
ęzenia wszystkich sił demokracji polskiej 
w nadchodzących wyborach. w

B) Zebrani jak najostrzej potępiają rozbi 
jacką taktykę NKW  PSL, który wbrew in­
teresom narodu { państwa zamierza uczy­
nić z  wyborów ostrą rozgrywkę polityczną.

S)  Zebrani stwierdzają, że rozbicie blo- 
| ku wyborczego 6 stronnictw politycznych

BSH EK3 ,

431 p rzyd ziałów  m ieszkaniow ych
W lutym wpłynęło do Wydziału Kwaterun­
kowego w Lublinie 720 podań o przydziele­
nie lokaid mieszkalnych dla rodzin, wojsko­
wych i cywilnych, 110 podań na kwatery 
wojskowe i 2 podania na lokałe dda insty­
tucji, z czego po skontrolowaniu 1 rozpa­
trzeniu załatwiono następująco:

Referat lokali dla instytucji: wydał 2 
przydziały na 2 iżby, w tym dla Gimń. Ar- 
ciszowej 1 przydział na 1 izbę, dla Stowa­
rzyszenia Architektów R. P. również 1 
przydział na 1 izbę.

Referat wojslcowy wydał 88 przydziałów 
na kwatery wojskowe dla Wojska Polskie­
go i Czerwonej Armii 

Referat egzekucyjny dokonał przesiedleń 
rodzin cywilnych z domu przy uh Czystej 
Nr. 3

Komisja Mieszkaniowa do spraw spor­
nych wydała orzeczeń na posiedzeniach pu­
blicznych jawnych 52, skierowała do sądu 
5 spraw.

Główna Komisja na posiedzeniach nieja­
wnych wydała ogółem 341 przydziałów na 
504 izib.

Z przydziałów w lutym dla poszczegól­
nych zawodów największą ilość mieszkań 
otrzymali robotnicy fabryk i instytucji 
(59), następnie pracownicy urzędów, insty­
tucji państwowych (49), oraz nauczyciel­
stwu (36).-Poważną pozycję w uzyskaniu 
mieszkań zajmują też rzemieślnicy, uzys­
kując 34 przydziały, pracownicy PIfP — 
31 przydziałów, oraz rodziny wojskowe — 
26 przydziałów. Reszta przydziałów przy­
pada na wołne zawody, zdemctbdlizowa- 
nyoh żołnierzy, inwalidów wojennych, re­
patriantów, pracowników Milicji i Urzędu 
Bezpieczeństwa, emerytów 1 innych.

w  Polsce jest jednym a ogniw wichrzyciel* 
skiej roboty p. Mikołajczyka, przeniesionei 
na teren Polski od chwili jego przybycia 
do kraju. Odmowa PSL udziału w bloku 
wyborczym stronnictw demokratycznych 
jest niczym innym jak wprzęgnięciem 
się do bloku wyborczego z  reakcją.

h) Prowokacyjne żądanie 75 proc. man­
datów w przyszłym sejmie odsłania dykta­
torskie zapędy NKW  PSL i demaskuje 
antydemokratyczne zamierzenie PSL po 
ewentualnym dojściu do władzy.

5) Wobec wytworzonej sytuacji zebrani 
nawołują do jak najszybszego zorganizowa­
nia bloku wyborczego pozostałych stron­
nictw politycznych, dookoła którego skupią 
się wszystkie demokratyczne, patriotycz­
ne i żywotne siły narodu. Blok wyborczy 
będzie nosicielem sojuszu robotniczo-chłop­
skiego i zapewni sprawiedliwy udział w  
przyszłym przedstawicielstwie narodu ro­
botnikom, chłopom • inteligencji pracu­
jącej.

6) Zebrani uważają, że dla przeprowa­
dzenia demokratycznych i nieskrępowa­
nych wyborów w Polsce koniecznym jest 
uprzednia likwidacja terroru i bandytyzmu 
uprawianego przez bandy reakcyjne. Wszy­
stkie organizacje demokratyczne wezmr 
jak najaktywniejszy udział w organizowa­
niu milicji honorowej, która pom«że orga 
nom władzy w umocnieniu spokoju w Pol­
sce przy wyborach.

7) Zebrani przedstawiciele wszystkich or 
ganizacji demokratycznych zobowiązuji 
się zmobilizować 4 uaktywnić swoich człon­
ków w kampanii wyborczej dla ostateczne­
go zwycięstwa demokracji w  Polsce i uni­
cestwienia reakcji.

• oOo • ■ 1
Z Klubu Inteligencji

Zarząd Klubu Inteligencji Pracującej, 
Krakowskie Przedmieście 26, zaprasza 
członków i sympatyków na odczyt adw. 
Konrada Bielskiego pt.: „Rola obrońcy w 
procesie karnym" w dniu 7. III. br. o 
godz. 17,30.

Wytwórnia Trykotaży i Samodziałów Tkackich
S T A N I S Ł A W  G Ó R N I C K I

C zęs to ch o w a , u l .  L ip o w a  24 /5  (S k r y tk a  p o c z to w a  8 3 ). 
bezpośrednio swoje wyroby: Specjalność: bluzki sportowe i swetry damskie, 

gulliki dia dziewcząt I chłopców, kompleciki dziecięce oraz plóclcnha koszulowe, 
fartuchowe 1 inne o trwałych kolorach 

Z a m ie js c o w y m  w ysy ła  z a  p o b r a n i e m  p o cz to w y m .
977 Oierly-ceuniki po nadesłaniu znaczka na odpowiedź.

1

OGŁOSZENIA URZĘDOWE j
PRZETARG 

Starostwo Powiatowe Dufaelisikie ogłasza 
przetarg na remont budynku mieszkalnego 
iw ośrodku b. majątku Matczyn, gm. Beł­
życe na roboty: zduńskie, murarskie, Ma­
charskie, stolarskie, malarskie, kanaliza­
cyjne - wodociągowe i instalacjo elektry- 
cme.

Oferty należy składać w Starostwie Po­
wiatowym ido dnia 19 marca 1946 r. na dru­
kach starostwa za opłatą 10 zł. Rozpatrze­
nie ofert odbędzie się dnia 20 marca 1946 r  
o godzinie 12-oj. Wszelkie informacjo o 
przetargu można otrzymać w Starostwie 
Powiatowym uh 3-g» Maja 14 pokój nr. 3.

970

I m ó b n e I o g ł o s z e n ia "

NAUKA j
ANGIELSKIEGO, niemieckiego udziela, in­
dywidualnie, zbiorowo — rutynowany pe­
dagog. Metoda oksfbmdzka, gwarancja 
Wieniawiska 6 m 6. ggO

PRACA
PAŃSTWOWA Stącja Traktorów w Biłgo­
raju województwo Lub cielcie poszukuje od 
zaraz dobrego buchaltera oraz jednej oso­
by samodzielnej siły Murowej. Pensja po­
wyżej 2000 zł. 1 przydziały zagwaranto- 
wane. 853

6 rano pomocy lekarsk. udziela Lekarz Po­
gotowia Ratunkowego ul. Królewska 15 
telefon 22-73. Rodzące, potrzebujące po­
mocy lekarskiej, Pogotowie Ratunkowe, 
przewozi na Oddział położniczy Szpitala 
św. Wincentego a  Paulo. Naczelnik Wy­
działu Wojewódzkiego Zdrowia. 972

Ih a n p ł o w e I
DOMY, place sprzedaje koncesjonowane 
przedwojenne biuro „Wygoda" Michałow­
skiego, Bernardyńska 28, tek 34-87. 924

TEODOLITY - niwelatory, wszelki sprzęt 
mierniczy kupujemy natychmiast, inżynier 
Zbigniew Czarski, Warszawa - Widok 26, 
(róg Marszałkowskiej). 984

PLAC do sprzedania. Wiadomość Hala Tar 
gowa, Helena Belcarz. 957

MIKROSKOP sprzedam kino „F.ialto" (w 
.podwórzu), godzina 14—15. 971

HURTOWNICY: artykułów gospodarczych 
d chemicznych poszukiwani jako przedsta­
wiciele do rozprowadzania artykułu maso­
wego na terenach Województw: Zachodmio- 
Pamcrskiago, Dotao-Sląsklego, SJąsko-Dą- 
fcrowEkdego, Kieleckiego, Lubelskiego, 
Warszawy, Warszawskiego, Pomorskiego, 
MaEurskiego, Białostockiego, Rzeszowskie­
go. Zgłoszenia „GLOB" Kraków, Bąsztowa 
15 pod „Domor". 975

TORBY papierowe poczwórne, 75 kg. ma­
katki, obrusy, pocztówki, firanki pap i ero-' 
we, bibułka i torepina różnokolorowa, oraz 
materiały piśmienne poleca najtaniej — 
Firma Jasiński, Łódź, Narutowicza 31. 978

LEKARSKIE I

ROWEROWE części, duży wybór. Ceny ni­
skie. Jankowskie, Warszawa, Wilcza 23.

9S1

DO MIESZKAŃCÓW m. LubMna. Woje­
wódzki Wydział Zdrowia przypomina, że 
W nagłych wypadkach od godziny 20— do

MATERIAŁY piśmienne, artykuły biurowe 
w pełnym asortymencie posiada stale na 
składzie, Roman Różycki, Sienkiewicza 4. 
dostawy do biur, szkół, sklepów. 982

ZGŁJBY |
UNIEWAŻNIA się pokwitowanie Inkasen­
ta  od nr 1160 do n r 1200, zagubionego na 
terenie paw. lubartowskiego kwitariuaza 
nr 24, wystawionego przez Ubezpieczalnię 
Społeczną w Lublinie. 960

UNIEWAŻNIAM zagubioną kartę reje­
stracyjną wydaną prace; RKU Zamość na 
nazwisko Dziuby Bronisława zamieszkałe­
go- kol. Hcpki gmina Rachanie pow. To­
maszów. 964

UNIEWAŻNIAM skradakwĄ kartę reje­
stracyjną wydaną przez RKU Lublin - 
powiat oraz dowód osobisty kemnkantę wy­
dany przez Zarząd miasta Lublina na naz­
wisko Wrony Feliksa zamieszkałego Kali- 
nciwEzezyzaa 51. 965

UNIEWAŻNIAM skradzione w podróży z 
Bełżca do Bydgoszczy kartę rozpoznawczą, 
zaświadczenie z RKU Zamość, legitymację 
szkoły rolniczej, su: nazwisko Grzeszczuka 
Bolesława. 966

UNIEWAŻNIAM zagubioną kartę rejestra­
cyjną wydaną przez RKU LuhHm-powiat 
na nazwisko Rrzaszazyńsktego Stanisława 
zamieszkałego Nowy Sknobów gminy Ka­
mionka pow. Lubartów. 989

UNIEWAŻNIA eSę zagubione zaświadcze­
nie wojskowe wydane przez RKU Lublin-- 
miasto na nazwisko Grabowskiego Anto­
niego zamieszkałego w Lubflimie Długa
38/7. _  __  __________ 979
ZAGUBIONO dowód tożsamości konia wy­
dany przez gminę Fajsławice na naawóęko 
Przewoźnik Henryk. 967

RÓŻNE
PORADNIA BUCHALTERYJNA Związku 
Księgowych w Lublinie, Narutowicza 27 
czynna godz. 18—20 912 a
LOKAL na kantor i skład potrzebny fcf.i- 
slto dzielnicy handlowej. Może być w bra­
mie, podwórzu, lub na piętrze. Zgłoszenia 
telefonicznie 27-58. 982
ZAWIADOMIENIE. Zarząd Zw. Zawodo­
wych Kierowców i Prac. Samochodowych 
w Lublinie zawiadamia, że w ćę.u 10 mer* 
ca br. o godzinie 10-ej w lokata Związku 
Krak. Przedm. 29/3 odbędzie się zebranie 
wszystkich zdemobilizowanych kierowców 
samochodowych. Na porządku dziennym 
s-prawa utworzenia Spółdziiefinl. Zarząd. 963

UNIEWAŻNIAM zagubiony dokument wy­
dany przez władze niemieckie w Niemiczodi 
na naizwisko Wincenty Skalski syn Stani­
sława zamieszkały w kolonii Zaborze gmi­
na Wąwolnica pow. Puławy. ’ 976

ROMAN Drążkowiak z Bródek pow. Nowy 
Tomyśl (woj. poznańskie) wniósł o uzna­
nie za zmarłą żony jego Anny Da-ążkowtak, 
córki Andrzeja i Marii z Wasylów Wyka, 
urodzonej 12 maja 1909 r. przebywającej 
po wysiedleniu od 13 lipca 1944 r. w etipl- 
tata w LuMinde. Wzywa się Annę Dirążko- 
wdak, by zgłosiła się 15 Bpoa 1946 r. o go­
dzinie 10-ej w Sądzie Grodzkim w Pnie­
wach, gdyż w przeciwnym razie może być 
uznana za zmarłą. Ktokolwiek może udzie-. 
116 wiadomości o zaginionej winien w ter­
minie powyższym donieść o tym sądowi. 
Pniewy, dnia 13 lutego 1946 r.
974 Sąd Grodzki.
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